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·cena prenumeraty 1 w ŁodZi z odnosze.a 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 72, pót
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I .Cena ogł'os;ae~ i Na stronie ł-ej 1 w tekScie 
mk. 2.50 f. za ~iersz: piet jedno-r~wtowy. Nefcro„ 
'og ja I i{ekla1ny I mk. 50 Ogłoszenia zwyczafne 
75 f. ze wiers7. µet. Drobne po łU fe• 1a wyraz 

' w orektJ 22 kwifi;łnia 1919 „„ 

T·eatr .Folsl{i 
Cegielniana 63. 

pod dyrekeJą: Fr. Rychłowskiego. 

Wto1·ek d - ~2 b. m. o g 7.30 wiecz. 

B·A L LADY A 

3-~ia P~l~k~ L~rnr1~ 
Klasowa 

fia 32:000 losó ,~, 16.000 i~~ a 

Sr·::da d. 23 b. m. • 

Robert i Be trand 

Warszawą, 'frębackn 2. 

milion 516 •vsięc 

Czwartek d 24 b. ro. 
fienefis ZEspołu ,trtyst, <:eatru Polsk, 

J(r .ftowiaey i liórałe 

ł • • • l • • • 

Jak w kale1doskopia przesuwają 
);ię w umyśle moim obt~~y tego h'y
umfalnego pochodu!Inni, któr:;;y mi~ 
zaszczyt ror.m a wiać z ~robi\. Bol1ate
rzfl, opisz~ :v,-,~stko . systema.tyc~nie1 
-:a tylko w skromną szat~ słów njf · 
wyszukanych oblekam moje wraź" 
nia.„ 

I::a _ premja wygywają raz,:;m 25 W oouoh mi stoi t~ tłum ro i' mare ".a ? ""'!:;"" kółysany. biegnący, te niemU.łmącr 
okrzyki: „Niech ty.Je geBerał Halłer, 
niech ~yjc!" Obowiąa~ gościll~~t, 
tak właśc'i.we.j polakom, j -pewne dh-. Najw~ększa wygr a. 300 OOO n1ar • 

„ Cen3 iosu w każdej klasie 28 marek, 

•fi'" j'~ 14 rftlr„· 114 losn 1 Bik., lj8 i OSU 3 m • 50 fe n 
-. Ciągmeaie pt.ąt.~"lj klasy i„wać b ędz.ie od 24 'o;wietn i• ~• ł5 nutjł! I 19 „ok.Al 

LC._Y .SĄ DO OOEBRMfA.. I.I Lot•rj;r; pr.1ejęt4 została na Wł11sno6ć przez ministeist\'\C woj;,kcwc 

Głów~y Reprez.entant . rui. Łó~ź : Jan Z61towskl, ftiolrk wska 81. 

Polska Krajowa Wanzawa 

LOTE J • • :·:. -KLA\SYC~ NA ' ••• KREDYTO A 4. 
;;· 

· = 50,000 n.umerówt 2~1000 ·w9gr.on9ch- i 51 prem}i. ~ 
- „ .... ? 

W,\\'V~Wa tłlĘJU, njj: GO dPug~ !lłUID&r• 

ili~nó 21 ys t1c 
- ~lelka wygrana 750,---·11·0 mare • 

Oqgnienie ~':'-~f ł(ła~~ I i 2 maja r. b. 

Losy· •~~ -•i klasy s11 jut: w sprzedaaJV I --.ii!~ 
Termin wymiany losów upływa 29 kwietnia ;. b. 

h •ażdej ów~toe pleoz~6 • orł ... Polskim i aapl9om. ~ada Gł6w.•a OpiekJl6eza.. 

a 

gi, zaciągniQte wzgl~em ententy, wy
dzierały c~asem z ust tłumu gorąe.e 
okrzyki: „Niech żyje- koalieja!" A cza· 
sem wargi, nieco obeznane z melo
dyjną mową -rodttków Clemenceau, 
wykrzykały: „ Vive la. Franr.~e!" O '8.k, 
niech żyje! Ona nie opuśc.i si?*z.v
cy_~-Polski, bo tak Jest do· ~J po
dobna! Tylko ty, Francjo, i MSza 
Pobka pvtrnf;;;;ie- zapami~tale lroc~ć · 
i w szaleńczym niemnl poqw1e 
uzewnC)tl'zniać. swe umiłowania. ,;Ro~
::>ądne" i tylko .i:.ozsądne narody nie 
są zdolne do takfo'h „szaleńst~"; one 
l.nnieją rac;howaó, a my.,, Franc10, otul 
i kochać". Ostrym bag.netem pisać, 
ale nie zinrnem piórem dyplomaty. 
Wyspiański w swoim „ Weselu•. za
rzuca nam 7.e 1uż teraz w nas mema 
~awnej świ~~~j~ „ż!w_ino'!~~i! ~yła 
I umarła.. _ . ___ _ --<;.:_ .• ,.. , 

~l<ledyś gdzieś tam t~uie ~iUsze, 
Póh11a1·jackle 11nimusze, 
Kogoś coiekaC, kogoś zba..,lać ." 

Nareszeieł 
Podniosły to liył moment, i nikt 

go nie zapomni. Ja.Jr w kaleidoskopie 
widziało si~ rozkołysane fale tłumu; 
ze wszystkich warstw społecznych, 
bez ró~nicy p.łCi i wieku: mali i do
rośli, · prostuczkowie i inteligerici... 
W szyst.ko to- pędziło, szalone, rozko
chane, a· w szaleńst ie podniosłe. ··
Widziałam, jak przede mną biegł u
czeń kulawy... Zapominano o niebez
pieczeństwie, o wzglijdach osobistych 
- tłum nie myślał, a ~ a Jeśli 

O nie, my zostali C"A sami - n~Eł 
umiemy l'achować, ale umiemy ko
<'hać. Przekonałeś si~ o tem, Gene
rale! O widzę J~cze ten sam~d , 
taki ojcowski dla tłumów, a taln po
suwisty i pown~ny, by ry~wa.n t~y· 
umfalny. Bo też nim był ... Zy.we k'wrn
ty naokoło-dzieci polskie.. Z~o1Yi 
niały, G~nerale, o subord~nac1 __ . i, t3'1i

1 

blizlrn C1 patrza. w o.czy, nieJedna rę~ 
ka pieszczotliwie po kołnierzu Ci~ 

. · p· k d · muśnie... Kordon młodzi ety ota~za 
. Zmart~wychw~tame„. ii nel? ma pochód, lecz nie w celu powstrzyma· 

uzycz:vłes Ło~z1, ~enerale.. u~kr!Y· uia tych tłum.ów, szalonych w swojej 
n.le 1akte!'. z me~to~yc~ wz~lęd6"'! me- miłości, a zarazem . taki.ob rozum· 
wygodny„ ., Kwrnc1arm~ zamknięte._.. mych„ Nie umówiły się, ero mówi( 
Nie ~og~ysmy, my,_ k~l~1ety ·- Po~k1,. i j ak czynić-!\ jakte zgodne w dzi a· 
rzucić 01 do stóp sw1ezyc~ pł?m_Hrn- taniu! Oto na chwil~ spoczęła llll:ie
nyeh · róż, ]ako s;ym~olu miło~c1, ~~k:\ stra i z piersi wszystlit.ch 1'~ła 

Przyjechał... nareszcie„. W ódz„. 
'Bohater ... umiłowany, na którego Pol
aka cze~ał~ w ut.;slini~niu. Wierzyła, 
te przyJedz1e, te przy1eohać musi. I 
11r.zyi echał. . 

Nie ominął Łodzi... Ozy przeczuł 
Bohater, te tu, pomimo pozorów nie
jakiej obcości, pomimo zewnętrzne), a 
mote dla nie)ednego niepon~tneJ for
my, biją go,rące, prawdziwie polskie 
serca. Przeczuł, jak gdyby Mic.kiewi-

- . . 
„Nasz naród, Jak lama, . 
Z wierzchu zimne i twarda, soc~ i pla· 

. · [gallla; 
Lecz 111ewnętrznc90 ognła tito lat nic 

[wyziębL. 
Plwajmy na t~ ekorap~ i zstąpmy do 

• • [głębil. 
~'ak, wewnętrznego ognia sto lat 

nitł wyziębi.„ O jakże~ znał ducha 
narodu Mickiewicz! I w tern okazał 
się prorokiem! Że ten ogień w nas 
,jak~ znicz lliegasnący wiecznie si~ 
pall, dowiodły wielkie momenty w 
dziejach naszych, dowiodło gorące, 
~n~uzjastyczne, wprost pijane ze szczę
·Cla przyjE>'6ie Hallera przez tłumy 
ivdzkie. - · ' 

myślał, ł6 sercem.N · . . . . . . . . . . . . .. . . 
· Łóaź nie była przy~otowana na 
przyJ~cie Bohatera„ przypuszczając, ~ 
tylko . z ąkna 'wag()_nu rzuci na nią 
wzrok przelotny„. W pi~kny, zaiste, 
dzień wypadł ten p.!'.Jl'iąij}: w dzień 
Zmartwychws ama, jak gdyby_ miaJo 
tó b-Yć proroc.two zu ełn_ego_zmar
twyefttWstal'iia Polsln... Jak gdyby 
prz~czncie, że mo:ze::nje zielone stoły: 
m~żów s..t:anu TZaw1roJn1Ją_o~ch 
naroda~iv e.:w..ne.trzrui ~j~~zu
cie _p;rawa i krzy_~dy. Wypadki roku 
ufoegłego przekonały nas, te nieprze
widziane są wyroki Opatrzności, . te 
jeden niema! intuicyJny ruch na sza
chownicy dziejowe.) nieobliczone po
ciągnął skutki.„ Taki teraz.. .. Wjerzmy! 
• •..J;;;~~. _ • . : • „ • • • • ~ . . . 

ma Polska rlla Cieb1~ za TwóJ ohar- ·ooi:niertelna Rota: · · .. · ~· 
ny, ryzykowny czyn bohatera, a r-0- ni 
zum i takt statysty. za to, teś nie „Hie rzucim ziemi, sk'ł'f n111z; 

.Mie damy po.grze~ moę•
wchodził w kompromisy z w·rogiem, 
jeno rzuciwszy mu otwarcie r~kawicę, 
poszedł tam, skąd przyjść mogło wy
zwolenie. Był to czyn ,ryzykowny i 
wielki„. Na szachownicy .kładłeś wszy~· 
s~ko - a prawdziwie twórcze i wiel
kie, jak nas uczy historja, są właśnie 
porr.wy chwili, impuls, natchnienie.„ 
Odejść : musi natenczas pra.Ktyczne, 
drobiazgowe obliczenie korzyści ~ a 
jed.nak w 'robie było i ~no i drugie: 
poryw i takt. 

Generale, a my nie · mogłytmy 
rzucić Ci kwiat~~ . pod . nogi, bo ·te, 
.które Ci dano, może nie były symbo
lem - ale te właśnie były pod r~ką, 
n:eob:myślone, niewychuchane, . ot ta~ 
.kie sobie~ Aleś Ty poczuł, że my 
Ci da1emy piE}knieJsze róże, bo sa
me czerwone... . krwią naszą ciepłą, 
a takie wonne, iak wszystkie nasze 
zł-0te sny o Polscf?· '· łtó~e SPf~-••• t • 

„ Do k:rmf ostatniej kropli z 
Będziemy broni~ dachap. • 

A oto ten złoty róg, o &DSr~ 
się mówi w pieśni, ]Uź zagrał .•• .a T & 

Jeden z P.i~.~ ~ -: 
l ł • '(• P'."1?, 

nera e. . 1 

_, f to tet wiemy; ie nie zglibim1. 
.i uż t~go rogu prz.ez :„czapk~. z pawioh 
piór". B~dzie on nam dtw1~ jak 
harfa Derwida _:~ .PśJdzielal· n :gło
sem 1 ęg-0 wszy';?Cy: 

Tak nam dopomół Bóg .. 
Tłum śpiewa rozkołysany, szczę· 

śliwy jak nigdy. Doczekał ITT(}•-
• Na ciemnej kanwie burzy dź:iejo · 

wej zamigotały gwiazdy... A oto i te
raz, gdy tak idziemy, parci jednem 
c_zucie~, mjg~~ ~ ~e~Yl!\.,!!.e _llOQN 



· • 
kwietniowej gwiazdeczlri, i nietylko 
na niebie, na bruku łódzkim taMe: 
Opiszę wam iedną. Dzieci~ ulicy w 
szar:vm kuhrAc:i:ku patrzy uśmiechni~
Łe na mo a rozentuziazrnowaną mote 
w tei chwili twim~ i naraz odzyw' 
się do mniA: •. Jedzie nasr. koeh.any 
H111łert• Uśmieohnęłam i:;Ję do dziec
ka: „ Więc i ty sit} ci~szys?.t• - py
tam, i otrzymuję odpowiedt przecud
ną w swo'ei prostocie i 11ie daiącej 
się opisać. uciesze i brrwurze: „A. bo 
nie'?" I. czy nie mia~am racii, ~e n~ 
bruku łódzkim wykwita/r+ gwiazdecz
ki, i Cl'l:V znminst .kwiatów, co wlęd
na, nie dnliśmy Ci ~ywych i wiec1r 
n:vch kwiatów, Oeuerale? Tam te dło
nie, tak miłośnie oplata: ące Cię, i tu 
te woste r. cudne w swel radości i 
prostocie słowa: .a be nie'ł" O dzieci
no ulicznt1, mi ty czu1:,sz po polsku, 
ju~ ty nie zilradzisz O:czyznyt 

SciPmmr. się coraz l ardziej. Nie 
zauwRty:Jśm:v, ~e to jut tunel stacji 
:KaliskieJ Tal< się prędJrn przeszło, i.; 

przPciet ty i ko na zakrętiich biegl1śmy. 
szliśm;v i i·o1.wł1~nie i w skupieniu · 
to zale~a i u oił Famoc.hodu Hallera. On 
l>ył nam drogowskazem, a nie spie
szył się: nit- puściły miłosne ręce 
dzieci łódzkich. · Musiał iść wolno, 
krok za kro1<iem .•. No i patrzcie: ja
cy to politycy z tych lJąków, choć si~ 
nie uczyły dyp'klmac1i ( od Lloyd 
George'a i innych statystów.) Czuty, 
~e ieśli tak cia~le iść ot.;d~. to dłu'!ej 
być musi z niemi „nasz kochany Hal-
ler•. · 

Tłum był szalony -i rozumny, I.i. 
tył .aercem.„ Jak ortpow1ednio zainto
nował: .Jeszcze Polska nie zginęła!" 
--: a trytJrnf w tern b;vł, a duma, a 
wiara.„ .Bo tak samo ia!( wtedy: 

.z ziemi włoski~j do Polski• 
O by szozęśli wiei! 

Sparafrazowano niekiedy: zamiast 
„Dtil1rowski" - „marsz, marsz Halle-
rze!" · 

Nie p1·zewróci się · o to w grobie 
te zgrozy współtowarzysz Dąbrow
skiego w budzeniu Wielkopolski, Jó
zef Wybicki - a jeśli nawet, to chy
ba z radoścj, te spelnily się sn:v kil
ku pokoleń. A przeciet Haller to 
DAbrowsld! Tylko więcej młodzień
czego porywu, więce l gen,juszu i 
f:ZC?ięśJiwszą intencie miał w sobie 
Jego Czyn. KaMy z nas to wie, a 
czu1e nawet to dziecię ulic.zne, które 
nazwało Go, „naszym kochanym Hal
lerem". A 1aka to słodka poufałość, i 
i i.et goryczy. i męki wprzódy na)eść 
s1.ę mu~zą CJ, którzy. chcą sięgnąć po 
nią - l często dopiero po śmierci 
przypada im to w udziale. DawnieJ.„ 
ale teraz jut Polska nie będzie jako 
Jeruzalem, co „kamienuie swo.ie pro
roki" „. Prawda, poczułeś, Generale, te 
PolEdm umie kochać swoich bohate
rów'? 

Chwile ostatnie„. Ach gdybyż się 
t~k udało ~kol!ć . młodzieńczą piersią 
zimny pociąg 1 1eszcze trochę dłutej 
zatrzymać! Ale niewolno: Haller na
lety do całe1 Polski... tam jut W 11r· 
szawn cieka! 

Z o~n8: ieszcze ręką odpowiada 
ro~płomiemonym tłumom„. Kilka go· 
dzrn temu, wychodząc z kościołl\ św. 
Stanisława :Kostki mówił do nich swo
im śpiewnym głos11m z dziwnie uj
mu1ąc1' prostot:\: .Jak si~ macie! wi-
1l'l·jciel" A teraz... jeno ręką uczynił 
l ~·z.vt w powietrzu, a .iak~e wymow-
1J1e1s.v.1y od wszelkich na1bnrdziej kwie
cistyeh -przemówień i stereotypowych . 
po~egnań. Krnyt w po~ ietrzu.„ a 
właśnie , dziś szczególnie] zabłys'nął 
nam on iako na)pomyślnie/sza wrM.ba 
bo symbol ,ju1' nie męki, a daj lloże 

Z trur1em "})Osuwał si~ automobiJ, 
wiozący dostojneir.o ~ościa f>Oprzez 
istne morze głów. Haller bezustannie 
zmuszony był d?.iękować ~a okrzyki i 
owaoje. Nareszcie doiechano do ko
ścioła. ~w. Stanisława Kostki, skąd g. 
udał się do kasyna ofilierskiego, gdzie 
urządzotl~ wspaniałe 'J'l'Zyjęcie, które 
przeciągn~o się do god11 .. 9 wlecz . W 
~iędzyczasie gen. Ha!11W, wypytywP..ł 
AI~ towarzysza.ce mu osoby o stosun· 
)d w mieśc1e a około 9 i pół wyJech"ł 
ni\ stac}t} kaliską. 

Towarzysząca mu bez przerwy 
publicznMć wznosiła okrzyki a~ do 
ode_j8cia l'OCiag;u. 

Pociąg odszedł o godz. td i . Pół 
wieczór 

nicą, dzięki które1 tołnierr. ten W:\l
c~y. to miłoćć głebolrn rlo 0 1czyzny. 
Wróciłt-m do Was. Niespodziewałem sią 
te dzień powrotu hętizie dniem Zmar
twychwstania Botel!O. Zmartwych· 
wstała Polska nie pozwoli, ateby eho6 
cień ziemi od nJe.1 odłą~zono. 'Dowo
dem najlepszym tego ~Mt. te Wilno 
w dniu Zmartwychwstania znajduie 
się w ręku polskim. To dopiero Wil 
no. Braciil nasi ze Spitu i Orawy, 
Slązka i Pomorr.11, gdziP znaidu1e siQ 
f1e ła Polski, Gdańsk, wolaj& do nas. 
NI e spocząć nam, dopóki ich nie wy
swobodzimy. 

Następnie genera? mówił o ~oł
nierzu fr~nc11skim, któ!'ego podziwiał, 
oraz genoralicii francuskie.} i mętach 
stanu, a mow~ SW!\ zakQliczył okrzy-

ll;, F~tr w Wars~iwie. kiem: Niech tyje Polska, niech t;vie 
I' Seim, niech ~y.1e Warszawa, Lwów, 

W AR.SZA W A, 21.4 (PAT) - Dziś, Opole, Cieszyn, Poznań i Gdańsk. 
o godz. 11 przed połur'iniem przybył Mowę generała przerywały co chwi· 
gennał H~.llel' do Warszawy. Rano la entuzjastyczne okrzyki tłumu na 
dyrekc,ja \:o1e1owa na C•iiele ze swoim cześć generala i towarzyszących mu 
ministrem, i11~. El:lerhardtem, udała się wojsk franr.uekicll. 
salonow;rm Wligonem óo Sochaczewa. • Generłlła wniesiono ttl!I. rekach do 
Genernł Vł'fC.Z ze swo1em najbli~szem hotelu Polon i!l. · 
otoczeniem. po sp~dzeniu nocy w p ówł · • -
własnym wr-gonie, przeszedł do salo- rzem en1e ministra w·ojciechow-

. · k skiego. 
~~ imm8łra, z • tórym przybr '1o Przemówienie n. ministra snraw. 
ł\ nrs?.awy. ,, 

Na p~ronie odbyło f!ię po\litanie wewnętrznych i zastępcy µrezydenta 
wojskowe. W tym e~ln u~tawiono ministrów Woiciechowskiego, wygło
kompanj~ :i t. p. p. i orkfostrą. Obok szone na rr!.?.ywltanie gtmerała Hallera 
u~tawiła s~e: generelie1a na cz~le, ze na dworcu wiedeńskim dnia 21 b. m.: 
ś v ie~o przyhyJym ~ ~iodrM:y inspek- „Panie Generale! Oó

0 

itawna oczc
cyinei miJJistrern wo.~ffV, gen. Le$- kiwani pn;vbyw:icie wreszcie do Pol
niewskim, !fo~ne grupy oficerów fran- ski, Boh8teriy! Poprzednicy w:asi, 
cuskieh i ameryka:tiskich, oficerowio równie iak Wy, walcząc na obcej zie~ 
s?.tabowi i klub woisko-wy. W chwili mi o wolność ludów, nie zaznali tego 
wjechania pociągu orkiestra odegroła szczęścia, jakie Wam przv11adło w u-
hymn polski, który 9"tn. Haller, · sto· dziale. ~ 
.tąc w oknie wagonu salono\.Yego sału- Oto tstaj.ecie na wolnej polskiej 
tował. ~iemi. Nienawistne sPrcu polskiemu 

· Po odegraniu hymnu, pierw~z~ drapie~ne orły czarne 8-ch monarehji 
słowa powitania wypowiedział mini - zaborczych zostały ollezw1adnione ~
ster woin:v, Leśniewski. Wzruszafr;. Ostatnia ich osto1a, Niemcy zmuszone 
cym momentem było pe witanie g~n. zo~tały y;odda~ się woli nas·rych szla
Dnrskiego, imieniem byłych leg701)6w. ehAtnyc.h spl"qm!erzeńców. wa.lczą
Gdy prz;rpomniał minione hoje, wów- eyc11 o wolność świata - W tej za
c?:as na twllrZy gen. mlllera ulrn.zaly S7.czytne1 ·walce braliście i Wy udział, 
si~ ł?:y. Oh.'•dwaj geti~r~łowie rzucili godnie niosąc na polach bitew s:r,ta-:-1-
si~ w objęcia, 7.amiAnisif\~ uści<ild { cJar polski. 
pocałunki. Po powittmiu konsula fran· Wst~pu,!ąe w granic~ Polski "A'0· 
cuskiego, któremu odpovderlział gen spół z członkami sprzymierzonej z 
H11ller okrzykiem, w~iesionym na nami waleeznej armii francuskiej, po
cześć Francli, odagrano 1fars;vljanlrę. dwó.inie zasilacie naszr~ moc i jedność. 
Następnie Hnller ściskał ręce i witał Jak ]flrłn~. 1est Pohilrn, tak iednl\ 
si~ ~er~ec:rnie ?i Jie~nym~, znaJdnją- jest armja, jeden wódz naczelny, je· 
cyrn1 SI~ . na perome of1cern1r11 dnw- den duch toJnierzy polskich. Przy
nycl1 legJonów ... Pries?:cdłszy. prr.ed bywacie w rorP,, aby 7asilić szeregi 
frontem , Jto~rnpnn1~ honorowe] 1 pr7.y- . walC'-łf.\C~ e.h synów Polski, w znojnym 
.1ąwszy r,1y11.:.rt . wo.1sk.ow.y od dowod7n krwawym trudzie odpierających ataki 
C~J.!:O kom_-pamą oficer~, gen. Ifoller ~yoh, co nie mog~ się pogodzić z ma
\stśród PO\\ 1tał~ych okr7: k~w y;szedł 1estatem naszej nlepodległo~ci. Od 
oo salonu,, gdzie przedsłltw!l SI~ pre- wojny gorsza iest niewol8. To rozu
zydent m1~s~, . J.l8n J?rzew1eck1, .pre- mie kaMv Mlnierz polski 
zes rady m1e1sk1e1, Bahńskł, burm1strz R d ~ 1 kl ·t c· l · G l 
in~. Jenjke, grupa poslów sejmowvch zą po s w1 a . :e ;lJe, _enóra ~· 
i radnych mieiskich. · " razem ~. podwładnym1 C1 tołmerzam1, 

Z ·salonu koleiowego wprowaozo- Ja~o 7.\\ iast';lnów, ~e ta walka o wol
no ge11erala na ~łówne schoiłv przed ~o„ć ~J:chle} bt}d7.1e dop~o!'~d~ona do 
podiazdem dworca. kolejowego:· Gene~ · zcz~shwego końca. W1taJc1e, 
rał Hnller, wyszedłszy z wagonu, przyi- ....,....,.,. 
mował powitanie w towarzyRtwie 3~ch 
towa~z.vszacych mu generałów rnn- Zjazd komunisto 
cu~lnch, oraz licznych ofkerów pol

'Rrszawie. 

lmartwychwst11nia. . 

skich. Za g-enerałem ordynans nosił W tych dniach odbył si~ w War
.iego sztandar, maiący na amaranto- sza wie Zjazd delegatów organizacji 
wym tle bisłer;o orła. Po oµuszcze- komunistycznych z całego kra1u przy 
niu salonu na dworcu, przyjął generał współudziale delegatów spartakusow
raport od komendanta skautów, który skich z Niemiec, Ros.ii i Węgier. 
mu zakomunikował, i'2: liczebność ich Z1azd odbywał sią w Warszawie, nie 
w kraju sięga 8(1,or.o, a w tej e11wili w jednem wszelako miejscu, ale w 21 
znaiduie sit}- na placu przed dworcem dzielnicach, na które komuniści po• 
odd.ział, liczący 3 setki. Generał wy- d~iAJili sobie miasto. Narady odby
raz1ł n<f oM z Hcz~bności i karności wały si~ gniazdami, w podobny spo
naszych harceriy. Gdy ustały powi· sób, jak pod?.ielony jest cały kra1. 
talM okrzyki, -pierwszy -pr?-emówił Główne i~niazda komunizmu poza War· 
minister Wo/ciecl10wski, następnie pre- szawą to: Lublin, Kr1tków, Raiłom, 

Formica zes rady miejskiej Balinski. W imie- ZaJ?łębie Dąbrowskie z Sosnowcem. 
. ...-... niu zrzeszeń, konwracji dłuższe prze- Katowice, Zawiercie, Żyrardów, Łódź~ 

Ge H I 
. mó~ie"nie wypowiedział dyrektor „Ro- Włocławek, Kalisz i Płoc!r. 

21 er zwom , pan Dymowski, or11.z prezes Zjazd· mir.} za zadanie przygoto-
0 z• „ s~kc]i rzernieślmczej, poseł Jan Rud· wanie gruntu agitacyjnego i matenału 

. n1cln. palne~o dla mającego się odbyć zaraz 
, vV pierwsze święto Wielkiejnocy Następnie wszedł generał na przy- -po ś;.viętach zia?.du r11d delegatów ro-
o godz. 4 m. 30 specjalnym pocią0'iem niesione krzesło i salutował tłum w botniczycll z całego kraju. Chodzi 
przyby1 do Łodzi, wraz ze szt:bem odpowiedzi na długotrwałe i niemiłk· przedewszystlriem o dzieó 1 maja, 
gen. Haller. Na dworcu witali bohate- nące okrzyki powitalne. Poniewat komunistom wszystkie 
ra z ·pod Kaninwa: g"PD. Osiński, dr. Gdy si~ tłum uspokoił i orkiestry zapowiadane przez nich i nran~.owane 
. Watten i pan Clrn'albiński. Generał w przestały grać., przemówił gen. Hal- z dużym nakładom pienjędzy i agi· 
krótkich lecz serdecznych słowach ler: taeli strajki przewatnie si~ nie uda~ 
dzt~lrnwał za przy1~cie. Dla Ciebie Polsko, dla Twei chwa- wały, strajku powszechnego wywołać 
· Pr:;;ed dworcem na generała Hal- 1.v! Oto dewtza, wyryta w sorcu ~oł- się ni.e udało, wiQc obliczaj:\, że dzieii 
Jera c~ekaly olbrzymie tłum.r publi- nierza polskiego, z .któr& prowRdził 1 maJa mo~e być tą iskrą, 1't6ra roz
cznośc1, które zg-otowały mu . nieopi· on walkę na obczytnie. Polska ta dmuchana sprowadzi po~ar nie · da · • 
. ~aną owa~Jł). - O~rzykom: ';N1ec~ ~y- Oic~yzna, do której ciĄgnq. zewsząd cy si~ iut tak Jat.wo ugasić. Jl\ 
~11eHbyllł~r końca:N1ech żyJe 11 rane~~ - żołmerze P?lscy, bo ostatki walczą Nawias~m mówiąc, komunistyc:mi 

,!,..,, . or·"'~.....\!Sf<C~ -. z.1emi.A<ili ObRllob. T#-4m- _,.......qe~.f. cieszą sio naoiół zbytnia 

po.bł~~liwo~~il\. wła~z. które niewąt. 
phwrn dolrłBdme poinformowane o wszy' 
stkich !eh ruchach i zbrodniczej dZiatol 
łalnośc1 • 

Jest znamienne, te zarówno ~ 
lenie wielkiego znpasu lnu, sprowa~ 
dzonego do Żyrardowa celem urucho-i 
mien_ia ,l>rzomy~łu tka~klego, a co ko.i 
mun1śc1 uwa~ah dla siebie za niebez..l 
pi~czne, jako tet wysadzenie w -po-1 

w1E>itrze pMchowni w T-'ublinie orai 
cały ~zere~ innych zamachó ~ komu
nistyc?.nyc h m·ząd:.aH dotycllczi>.s ko..' 
muniści w poszc?.ególny:\.h gniazdach 
na włas1~ rękę, bez oglądania. · sif) nł 
swoją oent.ralę '" Wars;,a.wie. 

W tydowskie1 dziel:ifcy Warszs.• 
wy drukuje Rię obeonie setki tysię.c1; 
druków komunistycznych, obliczoIJ;y~ 
na. kampanj~ ma1ową. 

JUTRO, dnia 23-go kwietnia 1919~ 

:: :: :: Asygnaty :: :~ :. 
Polskiej Pożyczki Państwowej 

nabywać n1otna pl) polr'lceniu p r o c e n tu\ 
100 markowe, kor., rubl. za 97,89 
500 " • • " 48~95 

1000 " • " 97~ą~ 
5000 ~ a • _4869,45 

10000 „ • • • 973'l,89 

- Ze ~wiąt Jakie weeetsze fmifsza, 
były święta ubiegłe od swi!\t ~eszło· 
rocznych. Jakł.e inny nastrój pana. 
wał-jakte inne myśli krątyb' nam 
po głowie... ' 

Swi~ciliśmy Wielkanoc tegorocz. 
11ą po_d znakiem_ Zmartwychwstania

1 

Polslo. Nad nami w powietrzu czu
li~my wprost instynktownie opieku'ńJ 
cze Rkrzydła Orła Polskiego... W z~J 
~złym zaś roku cia!yła nam nami bru·'. 
talna pięść krzy!hcka. ~ 

Radowali się te~ ludziska i oie· 
szyli. Zabaw świątecr.nych było co 
njemiara. Nalnędzniejsza izdebka bez..] 
robotnego miała swe skromne świt· 
cone. l 

Wizyty u znajomych, krewnych, 
rozrywki kinowe i teatralne wypeł·· 
niły święta większej ozę.śoi łod,..,ian.; 

Przez Wielki Piąte.Ir, Wielką So·i 
botę i pierwsze świ~to młodziet nas:1.:a 1 

bez przerwy utywsł3 sobf e poraz: 
pierwszy o!\ czterech lat na strzelanin-. 
z petard.„ Niekiedy miało się wrate- · 
nie, jakby Ł6dt była„. bombfł?do
wanf\. 

Usno w pierws!e święto wi'erni 
śpieszyli na uroczyste rezurekcje do 
świątyń.. ; 

Wspaniałe zwłaszcn. wypadło na· 
boteństwo rezurekcy.)ne w kościele 
św. Stanisława Kostki. Mszę świ~tą 
celebrował ks. pnłat Tymienieclrl. 
Na naboteń~twie obecni byli przed
stawiciele władz państwowych, ·mie1-
skich, wojskowych, oraz: olbrzymie · 
tłumy pobM.nych. 

:Wielkll atrnkcf ą swiąt był po~ . 
w Łod?;i gen. Hallera, którego witały 
u nas tysiączne tłumy mieszkań
ców naszego grodu. 

Swięta ubiegłe pozostaną nam na 1 
długo w miłych wspomnieniach. ! 
- Wielki wiec w sprawie Odańska. ~ 
Wczoraj po południu w Sali Koncer-1 
towei odbył się wielki wiec -politycz-! 
ny w .;prawie G<lańska. Sala zapełni-! 
ło. si~ tłumnie zebraną publiczności~,: 
która po wysłuchaniu Rzeregu prze-'. 
mówień przyięła rezolucję, w ostrych; 
słown.ch stwierdzającą nie~aprzeczal-1 
21e prawo Polski do wybrze~a morskie- i 
go i Gdańska i ~ądająea. od koalicji 
bezwzględnego uznania tych praw. i 
- Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej. - Prezydium Rady Mie1-· 
skie) przypominn p.p. radnym, :te 
dziś o godz. 6 wiem~. odb~dzie si~ : 
nadzwyczajne posiedzenie Ra.dy miej
skiej w sprawie Gdańska. 
- Egzaminy na ~eametrów. E-sza· 
miny Dl\ geometrów 1-ej i 2-ej kłasv 
odbędą się przeu ~;iństwową komis1ą 
eg?.aminacyjną w W!rszawie w trzech . 
odd~ielnych tei·minach: dnia 24 kwie
tnia, 2 cztirwca i ro listopada r. b. 

Podania należy składać w knnce
larji politechriiki w Wars7.awie do d. 
22 kwietn;a, 26 maja i 8 listopada r. 
b. .vlącznie. · . 

Przepisy, do~ycząc" egzaminów,: 
otrzym;ywać !llożna w .kanoelarji pQli• . 
1echniln 'IJI' V „,.,,.--wie. 



- Zjazd organistów. Dnia 20 b. m. 
~no EO Nnboteń.stwle w koścfole Pa
ai1m Wizytek w Warszawie, w Sali 
Etowarzyszenia Technil>ów :pr7.y ulicy 
Włodzimierskiej, odbędą si~ dwudnio
,re obrady Organistów i icb ile!ega
~w,. z b. trzech zaborów Polski. O 
z'etdr.ie tym w imieniu Gt ntrE 1 negv 
Zarządu Stow. Org zawiafhimia Re
prezentant tego~ w Łodzi, p .. AL K11le
sza, wsz:vstkich Or!!anistów bliższych 
l dalszych okolic, a\;>y sa111i, albo wy
brani prze?. nich delegaci, Jak na1łicz
niei do Warszawr, na oznaczony czsil 
i miejsce pr7iyby1i. . , 
- S p. inż. Stefe>n Kossuth. W 
Wielki Piątek 2'.marł w Warszawie 2fi· 

słn~ony weteran foó11iki polc:ldej, 
niezmordowany orgnni:rntor przemJ:· 
słu, szczerze oddany spr1rn ie techm· 
cznego ksztafoeni~ młodzieży, pedagog 
i prawy obywRtel kr2Ju • ś. p. in~. 
Stefan Kossuth. 

Urodzony w r. J8Jll. ukończył 
'e,hlubnie iuslytut tecrmolo~iczny w 
Petersburgu, ze stopniem in9'.ynfora, 
poczern pr:i;ystąpił do pracy twórczej 
i owocnej. 

Był założycielem „ Prz glod11 
.Techniczneg ", dyrehtorem hlbryl:i 
Scheiblera w Łodzi, dnektorem za-

. kładów Żyrari:}owsl·icb: członkiem ra
dy zarz dZil ·ąco1 kolei wnrszawsk(•
" iedeńskie1, wict>prez(:t:em rad3· ~!l
rządzająceJ lwlei t·respol.'=kieJ. \\' 
Qalicji iało~ył fabryk~ sukna w 
Zywcu. Po powrocie do Królesł\1 ~:, 
t>ył dyrektorem fa.bry ci '!.acl1ert'?. w 
Zgierzu. W 1887 r. wydawal w Loijz) 
„Dziennik ł.ódzki". 

Poctł•Jg planu ś. p. Ko sutha ~,1r
ganizowano j urz(l,dzo110 szkołę nw
ehaniczno·Łrchniczn~ 'rnwr.lber{!a i 
Rotwanda w Warszawie. ~ 
1 Ostatnio od lutego r. b., zajmował 
s. p. Kossuth stanowisko wiceprezei::a 
~łównego państwowego urz~du li1nvi
~acyinego. 

Nie rnnie1 rozległa 1 ~ywa b) fa 
działah~ot-6 ~. p. Kossntha na polu 
pracy piśmienniczej. Mif}d?:y innen:i 
napisał on iMną w piśniiennictw·P. 
polsltlem ksiritkę o wychowaniu :~:!~ 
\r/Qdowen . OgłosH te?. drukiem winlf
prac naukowych z dziechiny trchn;li;, 
'{>edagogil:i it.d. 
~-- Kradzieże. I'rzy ul. Cegie1nimrn, 
N'r. 1 z mieszkania .Albc1·ta Neumiin~. 
skrad:do110 bieliznę. oraz "Óżne rzer.:.>y 
wartości IOOOO Mk. :Sprawcy kradzie'l-,t' 
niewiildomi. . 

Noc." onegdajs1ej o g. 3.110. r. Gn
spody Urżądniczej, rn!c!"lzt::,:ąrtj ~- •. 
pr1y ul. Sienkewicza •10, kilku u:.~· ro
jonych w rewoh' er;r ~.!ocz~ńców Zl'i-. . 
bowafo: s· snkę, -,·aki>, or„z. .ieliz1h~ 
stołową. /łf1czyi'•C, 7.f'S!tdi S}lloc:;~'1'i 
przer. miP;~cowc,;:o s•rMn rzucili s:Q 
do ucjecztd. Pr;;:;y po .h oc:- rdicji _:ed
nego 7. nich, 1{arol:i \ '!,kdl'a .. u,j~1o . 
- Are~ztowanie. Pr1y nL Gfo,, 1.ej 
rr. 5ł, ZO::'tal ~resztmr1rn~· !Jl'7.1'7; P•1-

li.;J'" Kry1;·. p0$7.Ukiwcn:'-- 1111 0!117.s?r·co 
czni::u Wah1it:r Guntko\·1.k1. 

1" N ff~ IZJI ~. 
Teatr ?olsk!. 

n".iś n. o~lz. 7. "O w i er: z. ,.. Hdln
d vnu". 

· - Jul1n wirci'Ol'f;lł JH'ZPdstawic· 
nie dla. l 1enurnerator1h· „r\urjera 
L()c1;;1, ir·r;<1 ·' . Pn1 1.' l)i;dzie „ l:fobi>rt 
1 fkr•r„no·· lh.:.ic·:-t.uy w1vfowil \': fJ.r·h 
'lt,la1•h. 

H ona 1• en' owa 
d o·(' z~'telt J~ćw no, z~cł1. 
' a fr?;rnasie z rzętu przedsta\' ie· 

lic <1bonanienfowc dln C:zvt .lników 
„l\ ur era ",które odb~dzie SiQ \v l1eatr7.~ 
Pols1dn1 prz. · 111. Ceg-ielniane~ Ni! 63, 
w ~roclę, Z~ kwietnia r. b„ w;vbl';)}i<-my 
!"' lrn wen1 y i lrnm ru worh '~il w t 
}lkt~ch z~ ~J1iewami i takami p. t. 

~·o i·rt i Ber rand 
p pp. Fe:-t.ner-\Vi~niewsk~\ Tatarkfo
wicr.en~, Woskow~ldm i \\'i::\niewsldrn 

rolach ~tównych. . 

13iiPt,v nab_vwać mM,lH • w admi
ni traci~ Kuriera Łó<lr.t<ieg(l, po ci;
ue.eb zmiouych, do i:rody do 4-e1 g-orlz. 
po p<.1ł., za ol.:oz1.tJ:c~1 kwil11 z 01ila
.~011eJ prenunwraty, luo k1..1ponu, :t:ll
mh~f.4"~0lłf'i'{O w G~łoszeniaob Kurj6ra. 
l' tf11ie1 "' llTt!ii• '••~ , Polsldtigo pl) 
tn ~, r.b „ ,.. • ""b 
l • 

~~r-,--~ ~ •• ~".: -

„KURJER ŁODZKI" -22 Kwietnia. 1919 r. 
-..swww 

Te &ftf całym poludniowym cdcinku. Wzię-
Wii~ 8 • liśmy górę Ko · .ń, Wolki Si~ho"skie, 

mJi, .ceł, d ćg żelaznych, paszportów 
i td. Sp ~ ~o. cieszyńska jeszcze nie 
rozstrzygnięta. Komuniltat Polskiego :\:a u1 Gene- ksy, gai i Oświ~C\'.', Zuhrze i Sokol-

i d · · · 11jki. Nasze cddfr ły pr:i:er-ędziły t..vl~ Paderewski wyjeżdża do Szwajcarji 
ra nego z ma Hl '·' . 1 rn: ne straże nkprzy1ncii>l'sl~ie z p;erw-

Front Liiewsko biflłor1r;ki: Od- "Zej, drugiej i trzecie) Wolkl, Szy8zek, PARYŻ, 17.4 (PAT) Havas. Pade· 
i·ewski wyjeżd~a dziś wieczorem · do 
S?.lwajc -r_)'i, gdzie spędzi św~ta wiei· 
Jmnocne. Preinjer po1~.!ti wr~ea .!.~ 5 

działy nvszej jazdy, pod dowództwem Pasi~k 7.Ubrz~-cldch i ~olnej. W ata ... 
})Odpułkownika Bchnri za1~ły Wilno !:ach odinaczyly się oda~:nły wielko
duia 19 b. m. o godz. 6-ej rano. Od- rolskie, .strzelców lwov,1skich, or.az IS 
działy lrowieńskiego pułku po Uj)Ol'· pułku pieehoty. Zdob~·c7.y z tych O· 

czywej, 1·rwaweJ walce n)~ły d11ia peracji jesr.cze nie przeiiczono. Dy-
18 b. rn· Now :gródek. Zdobyto tutn.j wi~ a lwmys]rn zdyhyłu dnia 20 b. m. 
du~e słlła~y ml\terjłllu woje:r.nego i ,jP"i!'•) d~d~to, mnóstw0 "1nu+·ii i 
amunfoH, oraz wzięto około 100 jett- sprzętu Wl)jennego, 24' kulomiotów, 
ców, · wzięto ldlJ'.useL jeńców w tem kilku 

dni do Pl\?y~a. ~ 

PodLwow~m. 
LWOW. 21.4. (PAT.) O zwyhle: 

skich walkach wojsk polskich pod 
Lwowem otrzymujemy jeszcze nastę· 
pu1ące szczegóły. W" nocy z Wiel· 
1riej Soboty, n" Niedzifllę, punktualnie 
o godz. 4 rnno, artyler)a polska roz· 
poczęła ogieil 11uraganowy na pozycje 
ukraińskie. Ogień ten trwał czas 
<lłu~szy. Intensywność jego była tak 
wielka, ~e szyby dzwoniły i ścinJ:?Y 
domów si~ trz~sly. Przy tym ognm 
nikt ni~ spał Ukraińcy odpowiadali 
i1a strzał.·, padło tak~e ldlkadziesiqł 
pocisków .ta miasto. 

Oddziały grupy ge11 erała !to- of k0rów. Kontrataki nieprzyjnciela 
krzecldego zajęły po uporczywej wal- odparto nr. nowo zdobytych pozycjach. 
ce, która trwała nieusfannie prze~ 5 Nie uda}y się również lokalne ataki 
dni i 5 110cy miast~ Baranowiczt· niP.przyiadela między fovowem, o Ra-
d · b d N' w11. ruski-_. nta 19 . rn. o go ?:. 7 rano. 1 ~pr:>;.:y- „ " 
.iaciel sto.wiał wyjątkowo silny opór Front wołyński: Starć wojenny'1h 
Przez dwie noce fl'w 0 fa wall~a pod nie było. 
mia~tem na b~gnety. Nasz bobllter- W rastrpsi„1ite Seefo 8t'i11l.u qeneraitieq'J 
ski tołniP.rz dawał dowody nadzwy- llał?i:1r lrnlkownik. 
czajnego Tilf}Stwa•i wytrwałofoi. I?odz: eł!OWOn:e lial1era 

Batalion szturmowy kapitana Ko- „ 
rowskiego i hutal:on rinlirn wilef1skie- dla Francji. W wtltrnch .Jakie si~ po tym og· 

niu wywią~aly, około 6 rano przer
wa.no pieracień ukraiński na taką od-~o, toczi;c \iti} ua l1agr,P-ty, . pier\'\·s::e 

wtargn~Jy do mia_ t.;, srnrz<1c pf)rłoclt. 
Pulk 1 i?J.crtocki 7.aatakcwał ufortvf
kow:rne ;,1uzJ·oje nfoprzyjacielskie" w 
8tv.·o:owiC7.1id, hronfor;e zacit ·le przez 
nv1rynn1·J.r. Br ·n 'O'i':' VID i.'ltaki:m 
WYJ~ai-to j11 1· narzy "' p

0

ozycii, bi rr~-:. 
do niewoH HO jeńców \ zo 'bywitjric 
.iedeuas·:-i~ ku::omiotó;Y. 

E '111 a! ·r;~ lliepizy/.:' :·ielslrn, 'I{ Uira 
]ll·zyb;da "" pClmoo Jllih:Vnarzom z]
~tbla l"Ó\ ie7. rozbita, fr!lcąc 7nacvn
iaaor. 1~tiiJ,uj4c w •"fllszsm <'i~~n, 
hol!af~rf"iie n11s2e orldziu.v dotarlv no 
linii kdernwej m. !1I'11sk: Tu syH)tkn
Jy się z ka vnlerją mnj<1rl\ Dątr.:iw
f'lrlego, Jrtór; zaszedł tyły nieprzyjr.
cie]sltie cd ~trony D~rowa. Kawn!e
rja ścigi\ w dalszym ciągu pierzc11a· 
1ąceµ-o nil'µrzyjachłla, , 

Do tąk naszych wpi\dł bogai~· ta
bor kolejowy, artylerja i wielka licz· 
ba jeńców. 

W nkcji na Ihranowicze wie1ce 
?-nsłu:l:yli c:i~ uł. ni 10 µulku rotmi
Sh'7.n To~aszewiczn, ulani grodr:ień-: 
<?:Cf, ornz poci~~~i .pn1~ce1'ne: _Smin.1

;." 

; „Piłi>udozyl"'. 

Na odciukn Pil1::-.kn, c.:(nrl boio· 
wych nie było. 

Front µ:alky,jski: Dtiia rn b. m. o 
gndz. 5 n:rnn \\ t1.}Ska f,rCflet'Ula I WS!SZ 
Jdewim1 a skombinowm;-ym atnkieru u
iierzył;: na silnie ufortyfihow:rne r-o
zyc,le ni6przyjacielskie rn;c;dzy Lub;e
niem Wie1kiem a Slrni owem j przer
waly fonit ukl'niiiski. :rnjczly ju:6 o 
godz. s rano folw11rk Ktdinowiec:J 
R1Rwcza11r i ~przy.::ladki. 

Szczeg\>lnie zaciQte walki były 
pod Sfawczanami, ld6re zdobyte zo 
stały przez b:1fiil·on JO-ro putl:u pie
choty odfiircz;.r Lnom i h' owFkier;o 
4,(J i•ułl;n 1•i•wlw1;t', po przelamani.ll 
Jloc:-:wt.: · !i:11i drutów, harflw ~n-
11yc11 okop6\.-, ataldem nn bap!e ły i 
~rannfomi ręcz wmi. 

l\.ozwiia:ąc w d>fr.;;z.ym ei:tf~U pn
my~~nic r - :;;p 0czi;t;~ nkrjł}, oddział .v 
wielkopolskie :;:df)hyly Polankę, Wal
ki trwają dalej. Straty nieprzy_jaciol-
8'de wielkie. Pod L\~·11wem, }Opiera
li.V bur ganowym nt;1Jiem, silny atak 
·ukrailhki 11a Pa:-:iftki, 7,oslał krwaw~ 
(1dparty 

Artylerio. n i .•przyhwielslrn. ostrzo
Jiwal a. silnio miasto Lwó\T i wsie 
podnrejskie. 

1"a innych odcinkach frontu Wllk 
nie było. 

Pront wołyf1s!ri: SpokóJ. 

Z dnia ~o kwietnia. 
Pront litewsko-biaJorustd. \Y zdo· 

l)ytym l)fzez nas \Yilni~ toczą ;-'i" 
walki uliczne z mie:go 1wsmi bolsze
wikami. \V lmsze ręce wpRdło kilku 
członków rządu bolszey\'icldego nu 
Litwie i Bi: łornsi. 

Frt1nt galicyjski: Operacja potJ 
Li,, owem l'oz·wi1a slQ l'lanowo. Pod 
wpływem at.aku od zacłtodu nieptzy
jacicl pod y•;!cczfr dnia 111 b. ni. roz. 
poczr~ł odwr1\t z Bns ióv:-ki i ::lokolni c 
Koncentrycznym atakiem za· ęto Ba
Hiówk~. Dążąc dalej ~a nieprzyJacie
lem wzif'ltu nocnym au1.k i!!lł • wie:; Ho
dowice i uotarto do linii Polan1rn-Za
mekgli n na· 'V"' 11 1'.ltdziah 1<lC :;: otocze
niem nieprzyJ<ic:cia 7. pnrl Lwowa r:J
szyły fÓWnif'? OOd;i.ia't !WvV\i<:lde r!O 

ataJiu. Nieprz.rjr..;,~ -4 .ywc.1c r. '1 

PAPYZ, 21 4: (PA 1':. Ic:J.:r. war.:~ ]ecrlość, ~e niebezpie0zeństwo ostrzeli
W hwHi wyjazdu z Fr~~Ji, gener·~.l- r~nln mfosta od południa zostało U· 

Haller wystosow~ł do }H't:zydent unięto. :Podczas walk za ~to ml~dz.v 
re~ubliki. irancus~ie.1 11tt.stę.pujący. lis1: _innymi B ... ~i'h~kę. Sokolniki, Sichów, 
Of1cc_row1<>,. P.odof1cer.~v·J f' i . zol_merv I1ns, Oswiecą 1 gó1'Q KoptH'l: . 
arm.)1 po!~ltieJ, u:br„m nn zienu frfln- W n'cd'llP.l~ w połud1ne przsby, 
cusHei ze wr.zystkfoh slron Europ, i dn mift<st<i Z'rvci~sl<l dowódca wojsk 
Amor.\' ki, ahy utwor;.:y6 narodową ar- rio!sl-ich T i)d 

0

LWOV1 ~m, µen er ł I wa.· 
rnię, przei-;yl11·ą :i:wlerzr:hnil. m i·cr11- '!.ldi::·vh-7.. W niedl.iel~ Lwów odet-: 
hliki ipn:cnski~j pełne .· zacunlm p0- clinąl. P<lrni pierwszy ofl . d~użs~cgo 
~ćlrow1e111e. c7.asu na m'<1st9 od polu.:tma i po,ud" 

Dekr6frm z dnia li pC'. H•li r. niowego w::oho11n nie padały pociski. 
·tw rzył Pan, Pn.nie l r:>„~'<lrHcJe 1w- Nastrój ~ • mie~cie l'ył bardzo dobry. 

11jt; pols:l:ą we Franc). ~·'nz,rnlil Fan W dniu tym świątynie były przepeł
pnlsJdm ochotniknr.i na ohsznrnch nione„ a. t, lko w południe o?- strou.Y 
Frnncji wv.mocn1ć jei :;;iły i dopomógl północne.i r·adło kilka sl.rz~low. u~ru~ 
im Pnn w odbudowie RUWErf'nności i ińskich. 1'<1l·że w nocy 7. med~ieh na 
Jedności nr.rod•1 polskii::go. Otrzyin::i- poniedzi11Jek oii północy strzeil!-ła ar· 
li oni oficerów i instruktorów trancn~ tylerJa. ulmdńska. "' -.......:: 
skich, ornz wykształcenie woiskowe, W W~ellł~~;u. 
]{tore czyn· z nich dłużników Prnneii. 
Doznłlli oni serdecznego pr;\yj~cfa 
11rzez JurlnoH, htóre skróciło im t~ 
rJlugość ich r.:;i;asowego \ ygnnnia. \Vi-

zi li p„ezyde1 fa republiki r1rzechc.-
1~zącego prr. d frontem ich bataljonó v 
i wręr.zr\.:ącerro im no1\'c sztandary.
ZrJnwało się im, ~e wracnia dawne 
czasy kiedy to w łoni<l pier :,e:zej re-
11ublil·i r-l)wstały leg'<my D:tbro\r
"'Jdc„.o. 

„ zcz.:~Hws~a od fr.m\.yt11 legl11-
116w wr:ic :i d11.i~ ~rm~tt polsk~ dn o:
czyzny lla wpół wyzw-010!101. Zo1nie· 
r'l.e polscy wielkiej \rn ::1y, ld6rn rn:is 
bardziej 1eszeie zbli:i,ył? do Franc~ · 
na polach Sz:unpanji 11ad M~rnfl i w 
JJo{aryngji pozdra wiaj11 w teJ chwili 
J n na Pre1.,vd1;n ta, N acu lt1Prn pnństwa 
;, tórv z ta!' wielkim 1-,ńac1-:l'.Liem za
równo podczas wo7ny j„1~ i podc'7.R'i 
rolrowr.ii p{11rnjowych pr1:rcz_ynifrś si·~ 
d11 odrur1ow.r >.olne: Pc!"'ld. Przez 
CieMe, Pani" Prez,r<lonc·e, pr;,i;e.~yła ,;\ 
oni Pram·Ji \:yraiQT w i ee z. 1oj \\ dzię
czn<iści. 

WIEDEŃ, 21. 4 (PAT.) Dn B K. 
7' Hr01n.:: Po przylf',c~;eniu . się wczo
ra1 rohotnikó v do strail~u. wyb~cM 
\ · mieście ro yszechny str.ajk obrony 
sfor mieszcznńskich. \Y Bremie ogło-. 
szono s'tan oblężenfa. .~ 

Swię a we Wjedniu przeszły spo 
kl) in ie. 

, WiEDEŃ, 21.4. (P.&/f , Na ostat
nim posiedzeniu rady gabineŁO\Yei 
vrzudstaw 0110 proiekt ustawy o wy
wtnszczen;u mieszkań w zhytkownycb 
pałacach i zamlrnc.h, należ.a~cych do, 
osób pr.fWHtJiych. Domy te mają być 
użyte na cele ogólne, mianowicie dla 
fowalidow, chorych" i na za.kłady ~1: 
młodzit:ży. 

Yiabezpiec:i;f-tnie .... 
PARY~, 21.L tPAT-) lskr. wRrsr.. 

„'I'ribune", pisze, 2'.e mnrszałc 1{ Fo· l1 
i ·~~eneral Bussuet on.z prezyden I 
WHson wyprAcowall pian działan-.• 
w<iis1rn\\ego na wypadek odmówienin 
przez nlemców przy1~cia traktatu p< -
kojowego Armja okupuc.rjna wk'ro
ezyłaby gl~boko. ~o Niemieć, _a fi.ot 1 

zajęJaby Jla)Wa,IllCJSZe rorty nternie1~· 
kie. 

Z~odnie z historją„. 
PARYŻ, 17 4 (PAT) Hnv.,s Ratla 

4-ch ustaliła przyszłą !rranic0 mi~dZY. 
n-f'mcami n republik~ cze~ko·słowa<:~ 
J<:) z~odnio z prawami hi::iPrycznyrni. 

1 ARY~, 17.4 <PAT)~1\1 L wł: Pre· 
7es r·111y ministr6w Pn11erewski był 
' p~niedzialt•k 11 p1łk.1Iou~e na oh:c
dzio. polit.Yczny111, na klvrym b.vli o bee· 
1ii szefowii! misji, hiorąr.ych udział w 
konforencji polrn1o·wel. · l'ru.lerewski 
przy te1 sp0c:o bności rozm,1 wiał dłu· 
żeJ z Voni7.elC\sem, z mar ·zalkami Jor· 
trem i Foc.~heni :t; Cambonem, Orla- Ostał tl'"e Je' 
nem, Lnnsiuµ-pm, i kilkuma innymi , J I rarr1y 

Zaprosz~1tie Delegatów 
n emieckich. 

mężami stirnu, jako fot ~ był_vni ~o
słem amcryJrnńildm Hugh Gibsonem, 
który upnfrzgny Jest ua Hmbasadora 
w Polsce. Trc~ć rozmów Paderewskie
go była wybitnie nolit.vc3na i · odno
sila śię do wsz.v:otkich :i;ngadniefJ, BERLIN, 22."4_(PAT) - Dzlenniki 
/.\vią~a.nych ;·,e ~ mnq µolskn .. Pado- rioda]ą telegram niemicoJdei komisji 
rewski dziei1 w ozi i . ~dbywa konfe raz~Jmowej z dnia 18 b. m. do mJni
rfHIC e z w.vbitnymi mQżflmi stanu. ba- stra Erzbergera, tal treści: Generał. 
"iącymi olJ,•crde w l'al'ytu. Pierwszo- Noudant dnia 18 b. m„ o godz. 4 1)0 

.rzędn l wn •i byly ego ro:i:n'lowy z 'Pre- pomdniu nadesbł następujr1cni not<:. 
zydei.t0m \Vil~ ·J 1ern, <lnlf'i z 'fJ:rnem .Pre:~es r:,dy 1..rnistrów i mirtister 
Clemenceau, Pichonem, FocheIJJ, Bal- 1YOJnY, te!e(rrafuw,, co nast~pu.}e: 
iotll'•'nl ~onino, hratiano i pułl•. IJou- !'rosz • podać nastQpUll.\Ct? ozoaj' 
r-e.m. lhi:•hll110:36 I':1clerew:;;kieg-u wy- i11ienie do wiadomośc. nądu n·"m~.;; · 
w1Ma w1.!yw bard:,.-.1) korzyc;tny na J wg-o. 1) Naiv•y:t.sza rada pa!lstw 
spr, wy poJt:kie nn kon~resic. Dzie:i "fll'Z_,·mier1~on.vch i zaorzy1aźniouych 
rn:<i twierdz,!, ?:e rząd,y E·ntenty skh> · post:>.111.„·i!a zap::osi6 dl31egatów nio
niaią $il~ ol!Qeitie do t'ii{iego rozwi: · rni1 cl?kh, z<rOf atrzrmych •.;.: peł~ll'łOc
Y.< 1iia s raw.v lMańRlrn it tor.b.v n:" ni c!-~·: R, 11a 25 kwie•r.~a wit>czorem do 
stu i iego liezpostedn • i otocze1u \ er"': u, ·Jem o".lebrao1?. tam preli-
undalo rzi •1 nutonom~c . ie<·z il" t-c.· •:1 : ,ir·(,w poirnJn ~J;;.h,u~litluu.YCh przez 

·i:r, wiiih'• \\ "fJ(11011 ·il i; . i· ··a.u 11ari twa ,..,,rhvmfor 1:e i z ur;r, at. 
1 

. ,,. I ,...- " • lf 

z '~- · mtaDQ.·V~ Ił_! ·osti nio~. • l!prMH ~le w1.;c rzłd.W.o.) 



• .KUBJER Ł<J!zx:r• -22 kwtetnła 11H9 r. __ 1" 1\\ Jot 
---------------------------...-------------------------------------------------------------------------... ._ ____________ ...., ____ sq_ 
młeołd, aby j11k na1spieszniej podał 

· lłez.bę, nazwiska i eharaltter delega
tów, którye-h zsmierza wysłać, jako 
Łe~ liczbę; .!)t.aawiski' i Chankt~r osób 
im iowarąs1„yeli. Delegacja nie
miecka ma byó Jak · naj~clślej ograni
cwnl\ do EnrOł6j roli, i obej"mowa6 

. tylko osoby; pt'Zez-rtacoone do ,j~j Sfle-
. ej al nej mi~i. , · · 

N a to minis~r spuw ~~z 
n;veh Brookdorf-Rnnt.zau wydał · przed
stawicielowi urzędu spra-w za.panicz
nych przy komisii rozejmowe) nasłf:-

zesa rady ministrów i minisiłra wojny niemiecłd nie wyznaczył osobistości 
dnia 18 kwietnia. Wyśle on panów: wi~kszei powa~d · w odpo·wiedzi na 
posła von Hani efa, tajnego rade!} le- wezwanie ententy. Dziw i ::oice te?., te 
gae,}~ von~ Kellera i rzeczyvriste- ci delegaci. Jak wynika z noty rządu 
g<> radCQ lega-ejtnego von Scl1midia, niemieckiego, otrzymali pełnomocnic· 
do · W&rs1lulia 25 kwietn ia wieozór. two tylko do odebrania tekstu preli· 
Delegaet ma;jĄ odpowiednie pełnomoc- minarjów pokojowych, a nie do .1e~o 
niotw3 do odebrania łekstu projektu podpisania. Wczoraj wieczorem ro· 
r•teliminarjów pokojou·yeh, które na- :r.eszła się pogłoska, że w tych wa
tyohmiast zawiozą rzado1'i niemiec- runkacl1 wysłanie delegatów niemiec
kiemu TowA.rzyszyć im będą urzed- kich do Worsalu staie si~ bezcelowym. 
uiey bi arowi, radca cl woru, W alter · Bawarja mobilizuje się przeciw 

że wojska komunistó!' cofnęły się 
z pod Dac.au, gdzie teraz stan~. 
ły wojska· Hoffmana. Z Ingolstadt11 
wyruszyły znaczne siły na Monaoh.· 
jum. Komuniści wypuśeili i uzbroili 
jeńców rosy1skicli z obozu 'fachheitn; 
Na dworcu w Monachjum pełnią strat 
posterunki rosyjskie. · 

Sytuacja w Egipcie . 
BEHLI ~. 22.4. (P A'r1 - DzielliJU 

11iP.mieckie nowtarzają wiadomość p~ 
daną przez Jfatih, że ~:yt.uaeja w E.1 

gipcie . staje się niepokojn,cą. \Yłna:~6 
są bezsilne . wobec ruch o, iaki sit} tam 
objawia. Nnoi ol'lllt!ści ż~.d :11ą zwolnie~ 
nia wszystkich urzędników, wyoota' 
nia anglików i n~~'(lf':' C'lJ; il "'nmodzie.l~ 
nego paf1;,,t\·,·a mabomł'ta u -. !; i··go ~ \~ 
lifem w Kairze na oz•. - ~ 

}Jeimkehr i.ecye~usz Ltlr1er .. Następ.- komunistom. 
llie wylicza nota nazwiska 2 wo~nyeh BERLIN. 22.4. (PAT).-Dzienniki puiąef\ instrukc1ę: , 

. ProsZt; za pośrednictwem przed-
sta wieiela Fr&D(!)ji pod&6 »asłępu~ 

. zawiadomiti'n;e dła paflstw sprzymie
rzonych i »prsy.}aźnion..ycll:. - R~ 
ni&mi&eki ołrz;f.Jnał za wjKuini&nfo pH 

kancelaryinych. niemieeki9 nonoszą, ~e r~ąd bawarski 
PA RY:łl, 20.4 ~PA'I') Havas. .Mia· Hotfmana w.rdał odezwę na wołllj ąo~ 

n.owanie dftlegatów niemieclricl1 maj4- studentów i byłych oficerów do 
e.yeh udać sj~ do Wersalu wywołało wstE)powania do armji -przeciw ko-
11~-wne zdum!enle. Dziwią si'ę, te rząd munlst~m. - Z Ingol<istatu donoszą, 

ROZPORZĄDZENHi. 
\ - . 

w spra'«'ie zgłacszanfa posiadanych zapasów tkanin 
lnianych f bawełnicnych, nadających się na bteH:mę 
dla żołnierzy oraz uszytej z tych mater.jałów biełf%
ny pościelowej I męskiej, wydane na mocy dekretu 
z dnlt 23 UstoRftda 1918 r-oku (Ozen, Prai. Me 17, 

.h, . • p, 44,) 
' ,-1 < ) 

~--~/ J. Wfflłi) być zgłoszone wnelkie tkal'..łny lnia-
ne i bawełniane surowe, bie; ne I kolorowe, nadają
ce się na bieliznę dJa żołnierzy, oraz uszyta z tych 
materjalów bielizna pościelowa I męska, bez wzglę

du na to gdzie się znajduje (w składach, magazy
nach, sklepaeh. mieszkaniach.) 

lhtt~(gaa Pod Mzwą .Tk&tliny, nMające j::>iE} na 
bieliznę dla żołnierzy" rozumieć należy wszelkie płót 
na i tkaniny baweJninne, utywane zwykle na bieliznf} 
w sferach średnio zamożnych, robotnicz.ych i wiejskich. 
Od zgłaszania ~walnia się bieliznę gotową, przeznaC?lo-
ną do osobistego użytku. . 

II. Dozwoloną jest bez specjalnego pozwoleni~ 
w sklepach detalicwych sprzedaż poszczególnym o
sobom nie wi-;cej nad 3 komple1y bielizny, lub też 

tkaniny w ilości 10 metrów z tem, aby calk.owita ilość 
sprzedanego w sklepie towaru nie przekraczała 20 
pro·c. zeti:eldcwantj ilo~ci. W skłaiach hm to·wych 
jest d-.:>z.wolona również sprzedaż w mniejszych par
tiach, 20 proc. zameldowanej ; !ości, lecz każdornzo
wo za zezwoleniem Wydziału Surowców Wojennych. 
Ministerstwa Przemysłu i Ha'1dlu. 

Hi. Właściciele. posiada.cze oraz · wszelkie oso
by, który .n powieżooo przechowanie lub dozór nad 
wymieniJnymi w p. 1 tkaninami i towarami, obu
wiąza'1e są w przeciągu ro dni od c'aty ogłoszenia 
niniejszego rozporządzenia w • Mo1.1itorze Polskim" 
t. j. do dnia 28 kwietnia 1919 roku po 'ać według 

iliżej załączorie20 adresu następu ~ące dane: 

a) imię, nazwisko. i adres deklarującego ze 
ws!(azaniem właściciela oraz miejsca a 
przechowania zaoasów; 

b) ilo~ć w p. 1 wy n ~ ieniO'!'lych przedmio
tów z dokładnem po."1an!em nazwy i 
gatunh1. 

IV. Os~by cbowi ązane w myśl p. 3 do złoże
nia dek·aracji, a które we wskazanym terminie tego 
nie u : zynią, a\b'.) też zgłoszą dane !1iezgadz.ające się 
z rzeczp. istoścją, jako też osoby sprzedające, lub ku
pujące bez zezwol'!nia odnośnych wł~ dz, podlegą_ją u
stanowio;rnj karze grzywny i aresztu, przedmioty zaś 
za'lleldowane ulegają konfiskacie. 

5. \Vszelkle umowy kupna i sprzedaży, zawar -
te prze ·i dniem ogłoszenła nłn;ejsżego rozporząd,zenia, 
unieważnia się. · 

6. Wykonanie nin!ejneJO rozporządzenia po
wierza się Wydzlalowi Surowców Wojennych. 

7. Rozporządzenie niniejsze ma moc obowią
zującą na terenie caie~p Państwa Polskiego I wcho
dzi w życ'.e od daty ogtoszenia. 

Zgłoszenia przyjmuje. 

z b gub Kaliskiej (za wyjątkiem p:)W. Ko1skiego.) 
oraz z pow. Lódzkie~o. 

„ „ Brzezińskiego, 
„ Lasl<ieco, 

„ Raw~kiego, 

" 
• Piotrkowskiego. 

Wydział Surow~ów Wojennych, Okręg ~l ódzki, 
Łódź, Cegielniana 18, 

Mi!li stu Przemysłu i Handlu: (-) Hącia. 

Szef Sekcji: ( - ) S·t. Ba zez~ lłskl. 

IWONICZ Zakłał złrojowo • ~~3~ie• 
łowy i krtnatyczny - -

w gaucu. 
Szczaw:. sJ•no·jatło młir :;owe i :iel*złało 

·poszukuie . sięi 
samcdzłelneg<l buchaltera 

lub buchallerkę, of ~rty skfit) 
dał w row. Og.odniczo Han.I 

dłowy~, Dzielna 25. 
·~· . ' 'jOdo·hromu~~. 

Kąpiele słol*o- j~<..•owa, igliwiowe, bor••r• ~ 
ltbwe, pa-...e, "tłab.t.egi hydl-opet1c:1:no. Sal~ ~ryz~ersk}.- ,.; 
P,~ gron,ownem otł.aowleniu i odbudeW'a· dla Dam .·· ~~ 
r.uu pod lłO'.CO'f'm Złtlłl"Jelłd•aa =--='""'~"""· cao..,.. __ l:le!!;' i~~ 

=w 

0="~=k.:::;=:=: ~=tna.=:=::=':,:~:~~~~~a ~!:.=~!.a=:l.:.-.~-.~-~-.:-.
1

'-:~.. fiu ge~,~ Karto ws~IBf 
C!kolo 600 poi:of, w cenie on kPr. 6-30. 11m11b!Ow1lne (z m,1er1Je&• • obe:·nie Piołf"ł.rowska 811 
mi .1ednak hez po:>cleh). Urzą•iMnia w1("11owe, mieszlcan';., •Y-: I „,, fr ... · P'le-;,a naip'elrnl..i

0

• 

· ~dna, elekh·7nzna ośw elJPn!r, W<Jdocią ~ w;ida. rto ploie. zrMla· "" "I • 
9 1 

111\ Ml skały b! jąe:.i. . K spl! M Mlłhl'fowa. M·'7.ll Ś\11 onr!~lennfe , SZ'' fryzury. ~ ODClU}ttCj11, tąy; 
, u • ~'!':ot r.B.l!ł'liło~!ł . P001.ta , !e l e~re.! w 2!t.d~ z!e Opró.:' lek11 r.~e „_ łowy, lhanicure' _. 

rr;ll tlł 'd11do111e~. 5 ein le1mr7.y wolno praidy irn)ąoycU ~i 
Ze "eslędn n3 :zu·iczaą Ilość łam )w1,t\ pokoi. l•Bt 'IV:; lfe.zMe m farhowanie włosów ·w 

wt~ {; 1' eisze ~y,111sanle i; ;„ tio ''Yrnlrojl Z9-kł!lrlu. r6' nyeh kolora ·n, masa.:le 

••"•"•''•e•:.w•~•z•a•o•"•-X'.•a•p•e•wn-11111anlil. m•·Eillll-·.-;;,;;am.c:memttmylll!!l!!p•rz;iriy•s•t111tt•P•ll•e•.~ prz„ciw wypa 11>nh1 i Ili\ • po! 

Zaplsy· 1-<andvd~tów na członkow 

!Jir~ijowe~o l11:iąnu Zaw~u~,~~ T ec~nitów rolslicn 
I 

pr .nmu ~ e!'.: diiennie seh~t-\riat stow nchflikó1. (Anrlrz~ · 
'a 8) ;· odT.i: ach ! i ro&. eh od 4 d·) 6 po po~. 

.lq-.'d1,e 7.ebran e ·' r 1 :1niz :cy .ne odbęrfzie się dn. 2:1 kwit
•1ia o g .<lz. 8 i;;J wie ·z w }nit.I\ u S ow nyszen·a T~c„IHik w. 

' 
Stow.arą~z~nie Techników Mr Łodzi. . 

~···--~·-·-•+ tł ··;. „;l 'ł : . e 
: SMObA GAZOWA, ~ 
: l1-leje maszynowe i cy- I 
+ lindrowe, Smary do w -
· z6w,· t~lej g zowy (1io mo-
~ ·torów - iami~st ropy). - - • - - - - ~ 

· Z. MB f TELS T l\l!DT -. S·ka 9»J 
ł ' l:.6da, Przejazd 42/44. _ : 

~-19998 , iłlM t1•• · 
l?drl{ Juljanów 

:::.--·-·- ot\vart9 dło pubJiczności=::=:: 
w dn ·e p awszednie 0:1 2 :t':I p!lł. do 9 wi-et;.z. 

" 
9-w'?,łe.::zne i 111:~tlz. nd S rano dn 9 „ 

ł:eny bHe~ćiw welłda 

0~ 1~b c.Jorn:;łyc!I 50 fen. -- IO 

ucrnió~ 30 fe.n - 5 
<.:zie ci i to:tiie: zy 20 fen.· - .5 

podat. = fen. 60. . , 
tł 

- fen .. 35. 
== fen, 25. 

A druinisłPac ja. 

Kupon 

ros: "d· só .„. ,Usuwa Wf1.Z:ęi· 
• . . ' • "ł' 

'hie ila-olhl.•kf., . ~ . . ,._ . "':-~ 

Co dJtie..- ,litihs·a~ wlj'.! 
cza.Dwe. · Przf;mujo od .• 
rau1» do 9 wbcz•riŚ'M~ 

(H.iiLOSL::: • Hl O~hłiti;łl\il'( 

A kusa.erka l'iow11.1w„·1Ha mi~sa• 
ks obecnie, Dr:leloa 34, m, ?tł. 

All gębowe sypl11.lnte eoJlaoeJ 
fS roboty, szaty, łó~lta, O&;• 

ły, krzesła do spr.Godaola u tm>la.·. 
na. Kac-orotr?kie170, Radogo~ 
/.glersi.:a J I'.! . 

811,;.~ ,•·lll' zganił pa.1upor' nie~ 
n nemu w ydaoy " Lodzt i leglCy

macJe na zapomogi W'Tdan.ał z 11:'<).lll! • 
~ • 111 ł!ezrobotn„oh. · .• .·• 
~:,t;;rtl SIK: \YO)eleeh, ZgtJUll ~\ę'~ 
O mscję ezerwoną wyda~ a kol!li·' 
•~tu dla Bezrobotnych. , "!--1 

B~neayc11•K Ju:aeta, zgub'b. 1ói!Jłi 
1n11ct~ chlebową wy ,1aną Jl ot 

Lac.1 ·I n oi. $ 

t:N. '(ł lli.iii1łeute 110..re 1 u~ywane SJl.~ll- . 
Ul'll •·•daję poce!łacłi nalrrt~ 
Orla N 2a. 11tolarnla 

.A1"'11aw11. ~s\er& P11<, aguous Je~It1· -.. 
~ maelę chlebowi\ wydanll dtl I? 
cisoh " I~. uc1.a,tku 

ló:i,<=dJnJ w L0Jt11 ir:akład roPtł'• 
• c:7jny gur1tero1Jx utywaue): slr.69: 
r&u1 a, 1111:.uJ" urr:nfte.ta, ł&Jłoł ~.PJe~ 
rze ellem!eznl" I tarbu)e gar4ero~ 
mt0b"tł- Roboly w1k.ouywa śtannrłe 
•1 bJto 1 1.&ulo. J.łoleoa t:ior&!Jo'Wnl. 
~tu·n~el ia1ts1u, Plotrkowałle.';ffł. •. 

Jaglełtu Józet, zgubił 11.inport·~ . 
mieokl i rosyjs1tl (nlemleoki .,,.. 
~ "" J' .. orh1J. C 

Lo'lłator~;r' czJ'ł•JOie ,,Kate
chizm Lokatora„, czyli olljaś~ 

uierde i tekst deaue~u rt.it1o•ego, 
uap!s11uego prze-, lot . •rrylsklego. 
::>„neda~: adminls ! r<ło}a. .samopom•J· 
cy w, tiairitJeoldcll :i~ 10 urn )(s1ę;;ar 
nla;;ll0 i.:loi:>.::a,;łl 1 u .•pra• daw.;.>~ .U: 
zet. <.:eaa la fon AJ6rioł w ..V n.:,Mlt~ 
W!t'f I r1a f!r'l„lllCi! Pl>iZUk:i W!llli. ,; 

L. ewau ow„K1 uoteslall, Z;!,ULHi pa 
s ... 11ort WJ denv w gm. Mrcga 

~o. 1111. pow. lirze Li tl>iil.l. · 

a:»ople>JaTuzylt ~1a11\sław zgeblł -
pasi1port ros.)'J:i:d, w7daoy ,.. 

pow. Knt„ow.nim ~m. Kraś:1iew1ce . 

... a z„1 .::izm ut •ą;ut)l{ [>liSft"' r~ u1e• 
~ mltc .<i wvd!l.nY w Pab?11:llc~a11. 

Stęnien .\luqi, s!Cra l1iiOn•1 le;);lty· 
11t11e;ę <.• t er.•vU•t na z11pomogl 

~l z kom dJ9 Beąoboln.YM. 

&;-rn„b b.w i'.owic:n, 1,(IU!.11t p!id~por; 
tli) n fe mle<-kl \'lV •fan v w t,o<lll 

. -
'lli.HtClOf3. J O ~1J•łi1: i I pćł 1 r.a tri· 
Wfll Plotr;;ow„1dej !•riy Ziek•oel. 

za okata 1• iem któreq_o nabyć można w admini- .J~id : ;.: tramwajem :r. ;.;nbll&m "11 Petluez 
- 1:3 l0.„;; ,_., .. ·y bron it w,11 . upr11s1.11. si~ o · 

do Te3-tru Polskiego. po .:e.lie znacwie zniża- wojcl„H:ti W!!.l!3Zev;s!\I igubil I 
stracji uKurfeł'i.ł l'..ódz~Jego" 1 b~~et I ~n.11~~" •e na 11!, id l !!l~lclego :~ 3J 

le~l:ym!lclę nrl iapom.1gl w7da-

I. . ;:;;;;:------ nej, na dzień 23 kwietnia ' 11ą J 1.omit1>IU l'llA He>rOhfltnych 

·------------------~ ---------------..; ~"~~fiX~iJ)l~~ 
u.-: ILSSZ»,,.!ZQSl ie» *• .....,.._. ---- ..,"'"''""==~=--------~~--- --.,...,._--.... ~- • &ZCA ....,._,..-._~~ ~ - ... - -- - - ___ :_ •• -~ 


